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trium bicarbonicum w il,ości r-2 E na 1 1. Ponadto
podawano: wywar z FoIża Uuae Ursi 70 c 2 razy
dziennie ptzez 3 dni, parenteralnie witaminy: AiDr,
rvitaminę 81 (100 mg dziennie pizez 6 dni). Zywienie
w okresie zimy uzupełniano dodatkiem soli mineral-
nych z zawartością mikroelementów. Zmiana karmy i
zastosowane leczenie, zlikwidowały w zasadzie dalsze
zachoro,wania. Dnia 2B.XII.1970 r. zarejestrowano
przedostatni przypadek, a ostatni zakoftczony niepo-
myślnie, miał miejsce w dniu 11.TV.1971 r.

Pozostałe tryki nie wykazywały objawów chorobo-
wych, zostały rozprowadzone do celów reprodukcyj-
nych w dniu 10.V,19?1 r.

JAN ZMUDZKT, TERESA SZPRENGIER
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PRAKTYKA LABORATORYJNA

Oznączonie rłęci w mołeriole bioIogicznym metodq
b ezpłom ie n iowe i speklrolołom elrii ołom owo-obso r pcyin ei

zakład Fa.rmakologii t Toksykologli Instytutu Weterynarli w Puławach
Kierownik: prof. dr hab. T. IvszIśIEwIQz
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dowiska związkami rtęci. Głównymi źródłami przeni-
kania rtęci do środowiską roślin, zwietząt i człowieka
są: przemysł drzewny, chemiczny, elektrotechniczny,
twotzyw i rolnictwo. Ta ęilość rtęc isku zmusza do o
badania tego pierwiast e
biologicznym. Badanie pozostałości wymaga jednak
stosunkowo czułych metod analitycznych. Dość po-
lvszechnie znana w różnych modyfikacjach i opisana
ostatnio ptzez Szptengier (9) spektrofotometryczna
metoda oznaczania rtęci po reakcji z ditizonem jest
dla oznaczenia pozostałości za mało czułe. Jest ona
wystarczająca dla celó
pozwala bowiem na w
nie jest mniejsza niż
czulszymi są bezpłomie
wo-ab_sorpcyjna (1, 2, 3, 5, B, 11) i technika izo,topowa
(4, 6, 7, 70).

zewnątrz. 'W naszym Zakładzie mając do dyspozycji
spektrofotometr absorpcji atomowej zaadaptowaliśmy
metodę oznaczania rtęci w układzie zamkniętym
(ryc. 1). Opisaną poniżej metoda posiada wiele zalet
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Ryc, 1. sc par rtęci: 1.pompa, 2. , poch]iniaczpar woaly, a, ?. pochła-

i dlatego warta jest upowszechniania, tym bardziej,
że w,dostępnym piśmiennictwie krajowym nie znaleź-
liśmy żadnej wzmianki na ten temat.
Aparatura

1. SpeJ<tro,fotometr abso,rpcji atornowej f-rny Evans
Electroselenium LTD model 140 (lub inny),

2. Lampa katodowa rtęciowa, 253,7 nm,
3. Rejestrator potencjometryczny, 1 mV, f-my Phi-

lips (lub inny),
4. Kiuweta o długości 10 cm z okienkami kwarco-

wym1,
5. Pompa o przepływie powietrza Zllmin,
6, Butelka reakcyjna 300 ml z dopasowanym na

szlif napowiettzaczem,
7. Dwa pochłaniacze (jeden wypełniony węglem ak-

tywnym do pochłaniania par rtęci, drugi wypełniony
nadchloranem magnezowym do pochłaniania par
wody),
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8. Przewody łączące z tworzywa sztucznego ,,Ty-
gon",

9. Zestaw do mineralizacji na rrrokro AL 9 prod.
,,Pollena",
Odczynniki:

Wszystkie odczynniki powinny być cz. d. a. i lvolne
od rtęci. Do przygotolvania roztworów używać rł,ody
redestylowanej.

1. Kwas siarkowy stężorry, c. wł. 1,B4,
2. Kwas siarl<or.vy, roztwór 1 N,
3. Kwas siarkowy, roztwór 500/o,

4. Kwas azotowy stężony, c. wŁ 7,42,
5. Kwas azotowy, roztwór 350/o,

6. Chlororł,odorek hydroksyloaminy, roztwór 1,50/o,

?. Chlorek cynawy, roztwór ] 0-0Ó ,lv 0,5 N kwasie
siarkowym,

8. Nadmanganian potasu, roztwór 50/o,

9. Nadclrloran magnezowy bezwodny, granulowany,
10. Węgiel al<tywny, granulowany,
l1, Roztwory wzorcowe chlorku rtęciowego: a) roz-

twór podstawowy - 0,1354 g chlorku rtęciowego roz-
puścić w 1 litrze 1 N kłvasu siarkowego (1 ml roz-
tworu zau,iera 100 pg rtęci), b) roztwór rozcieńczony

- 10 ml roztworu podsta,uvowego tozcieficzyć do 1 li-
tra 1 N kwasem siarkowym (1 ml roztworu zawiera
1 tlg rtęci).

Wykonanie oznaczenia
Próbkę 2-10 g tkanki zwierzęcej lub roślinne j

(wielkość prótlki za],eżna od spodziewane.j zawartości
rtęci) zhomogenizować i umieścić w zestawie do mi-
neralizacji opisanym w pracy poprzedniej (9), DodaĆ
1 ml stężonego kwasu siarkowego i 10 ml stężonego
kwasu azotowego. Ostroźnie ogrzewać przy otwart5,m
kurku kondensora aż do z,niknięcia części stałyclr
(15-30 min), Następnie przepłukać chłodnicę wodą re-
destylolłzaną. Mineralizat (lub jego część zależnie od
spodziewanej ilości rtęci) przenieść do butelki reak-
cyjnej. Dodać 5 ml i00/o chlorku cynawego i szybko
podłączyć napowietrzacz w7ączając jednocześnie
pompĘ, Maksymalne \,/ychylenie na rejestratorze ob-
serwować po 15-20 sek.

Tab. 1. Odzyski rtęci dodanei jako chlorek rtęciorvy
do próbek nerek końskich o ciężarze 10 8.

Dodąno
_u9lł9

0dzqskano
.//9 o,

/d Srednio 9lo

ą2
02
ą2

0,E72
al794
a/817

93,6

09,7
90,8

91,4

ą4
0l
aą

ą3697
a,36/6
ą3836

92,4
9ą4
95,9

92,9

ą6
ą6
0ó

ą54l2
0,55t8
0,5592

90,2
9/,9
93,2

91,8

a8
ą8
ąB

0,7340
0,73ll
0,7422

91,7

91,4
92,8

92,0

Kalibracja'Wykonać kolejne oznaczenia z wzorcami dodajae
do butelki reakcyjnej ilości roztwolu wzorcowego ocl-
powiadające: 0,05, 0,1, 0,2, 0,3, 0,4, 0,5 1łg rtęci i uzu-
pełnić do 100 ml wodą redest:,lorvaną. Następnie do-
dać kolejno: 2 klople 5Yo nadmanganianiu potasu
(fioleto.ł,e zabarlvienie roztworu), 5 ml 350ń kwasu

azotorvego - lvytlząsać 15 sek, 5 ml 500/o k,uvasu siar-
ko'fi;sgo - wytrząsi:ć 45 seli, 5 nll 1,50lil clllororvodor-
ku lrydroksyloaminy - v;ytrząsać aż do odbarwienia
roztworu oraz 5 ml 100/o chlo,rku c}rnawcgo.

W przebicgu analizy należ5, wykonać próbę z sa-
mymi tylko ociczynnikami, gdyż najcześciej za,,ł,iera-
ją one śIadowe ilości rtęci lub innych Żr,ł,iązków, któ-
re przcszkadzają w oznaczeniu. Obliczenia zawartości
rtęci można dokonać z krzyrł,ej wzorcowej albc przez
porównanie wielkości absorpcji próbki z abso,rpcją
wzorca, Jeżeli zawartośó rtęci we wzorcu wynosi
0,3 pg, obliczenia należy wykonać wg wzoru:

gcrlc-#=+o,,

Hx - wlelkośc absorpcjl próbki,
IIw - wielkość absorpcji wzorca,
a - wielkość a,bsorpcji próby odczynnikolvej

Sprawdzanie .odzysków
W celu sprawdzenia odzysków rtęci z nrateriatru

biologicznego dodano przed spaleniem próbek (nerek
końskich) 0,2, 0,4, 0,6, 0,8 pg rtęci (jako chlorek rtę-
ciowy). Wyniki oznaczefr ze,stawiono w tab. 1.

Dla celów orientacyjnl,ch a będących jednocześnic
wstępem do dalszych badań wykonano dwiema me-
todami oznaczenie poziornu rtęci rv nerkach l0 koni
z terenu wojevrództrva lubelskiego, meto,dą spektrofo-
tometryczną (9) oraz bezpłcmieniowej spektrofoto-
metrii atornowo-absorpcyjnej.'Wynikii zestawiono w
tab. 2.

Tab. 2, Zawartość rtęci rv nerkach końskich mierzotra
metoda spektrofotometryczną i metodą bezpłomic-

niou,e j spektrof otometrii ato,mowo- abs o,rpcy j,ne j

/,l9 ć od ą óe Zpl oml e D o *eJ Jp e* t ro
/oćom ećnt a loń, aó sorp. 9!neJ

Ppm
probq

J
4
§
6
7

9
,o

ooll3 3

0,o1046
0p46r0
0,0030ó
0,03534

aql5/ 2
0,027a6

a0l3i5
0,u884 _,

*) duża zawartość rtęci Spowodowała wielokrotne rozcień-
czenie próbki, Stąd większa różnica W o(lczyta,ch obu netod

Omówienie vlynikórv
Opisana metoda pozwala na szyblrie określenie po-

ziomu rtęci r,v badanym materiale. Mineralizacja prób-
lri trwa niecałą godzinę, również samo oznaczanie na
spektrofotometrze mieści się .v g.rrrrcach kilkunastu
mintlt. Najmniejsza wykrywalna ilość rtęc,i w próbce
Wy,nosi 0,05 1Lg pozlvala to na wyi<rycie stężeń 0,005
ppm u, materiale biologicznym. Krótki czas analiz1,
jak i czułość metody potwicrdzają jej przydatność do
badania pozostałości rtęci w śl,odowisku.
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XtvIy4srv .fI., lllnperrrep T. - 
Onpe4elerrlre pTyTn B

6rłolorlrrecrom MaTepIłaJIe M€ToAoM 6esnflaMeąrtoft
a,rouo-a6copqlrorrrrorż cnexrpoóoroMeTpul{.

B pa6ore onl4calła MeToAIzKa onpeAeJleFlfifl MI4Kpo-
IioJII4qecTB pTyTrf B 6rlonorlł.łecro\{ NIaTep]{aJIe. Mlrge-
paJlŁ3al{rrrc opraHilqecKoro Beil]ecTBa npoEoArlJIrI rlprl
[oMoułI4 cepHoż z asorrrorł KmcJIoT s crexłaHrrol)i yc-
raHoBKe. Ptyrr onpe4eJIEJIil B MrlHepal]43aTe MeToAoM
6egn.rravrerrHoń atovo-a6copnql,totrrłoż cnertpoSoro-
MeTpI4l. §yacrerłrełsnocTb MeToAa 0,05 lłrr e npo6e.
flprł onpe4enenrlIĄ p,ryTr7 e 6lronoru.łecKoM MaTeprIaJIe
npeAeJIoM flBJIEJIocb 0,005 vr/rr. Ilpoqerłt ycTaHoB-
.rerłrroft pTyTrr B IIoI]Kax .łoura4eft nprl KoHI{eHTpaIIvT/r
0,2-0,8 MKr paBHEJIcs 91,4-92,90/o.

Żmudzki J,, Szprengier T. - The tleóermination of
mercur,y in biological material by flameless atomic
absorption spectrophotometry.

A simple and rapid method for the determination
of mercury in biological material has been described.
Samples were digested with nitric and sulphuric
a.cids. Mercury was determined in the digest by fla-
meless atomic absorption spectrophotometry. The
sensitivity of the method averaged 0.05 pg of mercu-
ry in the sample. It was possible to detect 0.005 ppm
of mercury in the examined material. The resump-
tion of mercury added tc ho,rse kidneys ranged on
the average from 91.4 to 92.90/o.

końca lewej nerki po stronie prawej, 2-3 cm poniżej
linii grzb:ietowej widoczna rana skóry i mięśni o
średnicy olrcło 5 cm, o brzegach nieregularnych. 'W

odległości około 4 crn od jej przedniego brzegu w kie-
runku dogłowowym na linii grzbietowej widoczna <iru-
ga rana w kształcie eJ,ipsy o lvymiarach 10 X 8 cm. Oś
długa elipsy pokrywała się z osią długą grzbietu, dwa
wyrostki ościste kręgów lędźwiowych wyłamane, łu-
ki kręgowe nienaruszone, obie rany połączone kana-
łem. Na pod,stawie sekc ji wydałern orzeczenie, że
przycz,yną śmierci zwierzęcia było d,orżnięcie go; rany
na grzbiecie nie były powodem zejścia śmiertelnego
i nie Eroziły natychrniastowyrn padnięciem. Sekcja
q,ykazała, że rana była postrzałowa, o wlocie mniej-
szym z prawej strony ciała, a wylocie większy, elip-
tycznyrn na li,nii grzbietowej. Należało wyjaśnić, dla-
czego myśli,,vy strzelając do sarny zwróconej do niego
lewą stroną trafił ją od strony prawej.

Po paru miesiącach rozpoczął się proces, który
trwał rok. Brałem udział w jego początkowej fazie i
na pod,sta,lvie zeznan świadków oraz wizii lokalnej
rvydałem jako biegły następującą opinię. Sarna bie-
gta między Iiniami strzelców, środkiem trzęsawiska,
w pewnym momencie skręciła w prawo i weszł,a na
skarpę przecinając drogę strzelcom I i II. Widzieli to
to myśliwi I i III a prawdo,podobnie i II. Myśliwy_ I
i TII pro,"vadzili ją wtedy na muszce. W chwili odda-
nia strzałów sarna wykonała zwrot ,w prawo; w tym
momencie myśIiwy III odd,ał strzał, ale spu,dłował, a
myśliwy I ugodził ją z prawej strony. Kula przeszy-
ła mięśnie grzbietu, ześlizgnęła się po łukach kręgo-
wych, skąd jako odibitka (r$koszet) śmiertelnie ugodziła
myśliwego II. Tę nroją opinię sąd przyjął bez zas-
trzeżeń. Z uwagi jednak ma to, że strzał był od,dany
,,po linii" winę przypisano myśliwemu I.

W rozmowach kulrr,arowych myśliwi twierdzili, że
sarna mogła byĆ ugodzona pierwszyrn strzałem, od-
dalym na początku miotu i że z tym postrzałem do-
tarła do stanowisk myś}iwych I, II i I1I, natomiast
myśliwy II z,ostał zabity strzałe.m bezpośred,nirn. Przy-
taczano mi także wiele przypadków, kiedy zwierzę
postrzelone w podobny sposób przebiegło jeszcze kńl-
kaset metrów. Mirno to jednak nie mogłem się zgo-
dzić z tym zdanńem, gdyż w świetle przedstawionych
na procesie faktów było to nieprawdopodobne.

Dla zainteresowanych podaję, że myśliwego I ska-
zano na dwa lata więzienia z zavńeszerie,m oraz po-
krycie kosztów sądorvych w wysokości 60,000 zł.

Adres autora: lek. wet, sławomir Gościcki, Szczęcin, Al.
JednoŚci 28/5.
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Stargard Szczeciński,

LEKARZ WETERYNARYJNY JAKO BIEGŁY
W PROCESIE O ZABÓJSTWO CZł,OWIEKA

Lekarz weterynaryjn5r rzadko bierze udział w pro-
cesach karnych w charakterze biegłego; ma to miej-
sce raczej .ł procesach cywilnych, a już do wyjątkólv
należy udział w pr"ocesie o zabójstwo. Miałem okazję
jako jeden z kilku biegłych uczestniczyć w procesie
o nieumyślne zabójstwo myśliwego na polowaniu.
Przebieg wypadku przedstawia się w skrócie następu-
Jąao.

8.XI.1970 r. odbyr,vało się polowanie w lasach powia-
tu Stargardu Szczecińskiego. W czasie poilowania do-
szło do śmiertelnego wypadku, w którym zginął myś-
liwy zastrzelony przez kolegę. MyśIiw,i byli rozstawie-
ni po pięciu z każdej stronv leśnego trzęsawiska. Było
ono poroŚnięte l<rzakami i szuwarami, gdzienie8dzie
stało drzewo. Odległość między brzegami bagienka
wynosiła około 50 metrów. Z p,rawej strony tego
trzęsawiska ciągnęła się 5 metrowej wysokości skar-
pa, porośnięta grubyrrr,i d,rzewami. Mniej więcei w
połowie jej wysokości, równolegle do trzęsawiska
biegła dro,ga, na której stało p,ięciu myśliwych.
Nagonka szła środlkiern bagienka ściętego tęgo dnia
niewie}kirn mr.ozem. Pierwszy strzał padł na ,począt-
ku mio,tu. strzełał jeden z myśIiwych z lewej strony
trzęsawiska, rzekorno do lisa. W 10 minut później
z zatośIi bagienka wyskoczyła sarna, przebiegła
drogę po s,karpie pomiędzy myślirvyrn I a II.
W tym rnornencie padły dwa strzały; strzelali
myśliwi I i III. Sa,rna zaczęła kwilić, a myśliwy II
przewrócił się ugodzo,ny brenką w okoiicę podłopatko-
wą. Strzał spcwodował natych,miastową ś,mierć, gdyż
kula utkwiła w okolicy serca. Ekspertyza wykazała,
że kula pochodziła ze strzelby myśliwego I, edyż myśli-
wy III posiadał inny kaliber bro,ni, Kwilącą sarnę
dopadły psy, Ściągnęły ją na moczary. a ktoś z nagon-
ki ,po,dciął jej garCło.

Następnego dnia zostałem powołany przez Proku-
raturę Powiatową do przeprovradzenia sekcji sarny i
ust,alenia ptzyczyny .jej śmierci.

Sekcja sarny: płeć-koza, maść-płowa, suknia jesien-
no-zirnowa, wiek około 15-18 mdesięcy, wysokość
65-70 cm, długość około 100 cm, waga 21 kg. Na
szyi od strony brzusznej rana cięta dochodząca do
kręgów, duże pnie naczyniowe, tchawica i przełyk -przecięte. Na grzbiecie na wysokości d,oogonowego
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